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K O  S S T  A.

PETERSBURG VŚ: Ł  ig Czerwca. 1 1  M. 
przychylając sig do proźby Aktualnego taynego Konsy- 
liarza Troszczyńskiego; suwolnił go od służby, z rozka­
zem, ażeby prócz pensyi którą teraz odbiera, miał in­
ną równą gaży głównego Poczt Dyrektora  i Ministra u- 
dzielnego. W PermSkiey Gubernii utrzymujący fabryki 
Sowietnik handlowy Hubin i Podpółkownik Jakowiew, 
na dobro gimnazyum w Permie założonego ofiarowali, 
pierwszy a 500 rubli, drugi ”300. Wice Admirał Sjenia- 
win d. 16 kwietnia donosi z okrgtu Selafal stojącego w 
kanale^or fu .  Wczora, mówi, z Corfu ruszyłem na mo- 

"rze Adryatyckie,  a dla wiatru przeciwnego stanowszy na 
-kotwicy w północney części tego kanału, odbieram dziś 
łranó raport od Kapitana Belli, w którym donosi, że peł­
niąc rozkaz -odemnie dany, gdym przebywał w Bocca 
di Cattaro,  względem opanowania wysp leżących prze­
ciw Dalmacyi, d. 30 Marca zabrał wyspę Curzola; twier­
dza poddała się bez kapitulacyi; garnizon Francuzki zkła- 
dał sig z 1 Podpółkównika, 7 Officyerów, 252 żołnierzy; 
armat metallowych różnego kalibru było 12; nadto je­
szcze w magazynach i na statku przewozowym któryś- 
m y  zdobyli, znaleziono wiele materyałow i zapasów.

T  U  R C Y  A ,

BELGRAD 10 Czerwca. Turcy  1 Chrzes'cianie w 
twierdzach naszych zamknięci spodziewaią sig być wkrót­
ce dobytemi, nie widząc obiecanego posiłku. Tymcza­
sem ;pierwsi odpor  czynią. Po bombardowaniu kilkakroć 
powtórzonym i przerwanem, Czerny trzykrotnie szturm 
przypuścić kazał do przedmieścia Raitzen; lecz zawsze 
Serwianów Mużułmani z klęską odpędzili. Stratę ludu 
swoiego dość znaczną utaił naczelnik, zastępując ubyłych 
s'wieżym posiłkiem. Takniedawno zprowadził do obozu z 
t. Arnautów wyznania swego; ten  żołnierz odważny i o- 
choczy, gardząc nieprzyjacielem, zaufany w swoich siłach 
i mgztwie, przyrzekł wodzowi dobyć Belgrad w nowym 
szturmie, z tym Warunkiem iedynie., ażeby cała zdobycz 
im sig dostała. Pozwolił na to Czerny lub nie, zosta­
wmy czasowi, szturmu nowego nie było ieszcze, lecz 
■wszelką do tego Chrzes'cianie gotowość czynią w obo­
zach swoich.

O żadney ugodzie między zawzigtemi na wzajemną 
zgubę stronami słowa nie rzeczono od dawnego czasu. 
Chcieli wprawdzie Serwianie nowych deputatów wysy­
łać do Constantinopola; lecz gdy nie widzieli podobień­
stwa, ażeby poselstwo trafić mogło bezpiecznie do sto­
licy, i zostawać spokoynie wśród zagniewanych Turczy­
nów, obrali odpor dawać, i raczey zginąć, niżeli sig pod­
dać. Artyllerya Czernego nie żdaiesig mieć kalibru po­
trzebnego do zbutzenia twierdzy, jaką iest Belgrad. Co 
sig dziele w Sabaezu, dawno nie  wiemy. Przyszedł je­
dnak rapport do Serwianów, iż liczna dywizya Muzuł­
manów im grozi od gratiic Bośnii; przeto namiestnik 
Czarapić wziowszy tysiąc żołnierza pieszego, mniey 
jazdy z obozu, ruszył do Sabacz, zbieruiąc po drodze 
lud zbroyny pospolitem ruszeniem, ażeby nieprzyjacie­
la mógł wstrzymać i odpędzić. Gmin zaś nie woienny., 
dzieci, starce, niewiasty oddalaią sig od niebezpieczeństwa 
W dalekie strOny, mianowicie za Sawę^ tam czekać ma­
jąc końca rozprawy z dobytkiem całym.

Dziś Czerny odebrał wiadomość, iż Turcy którzy 
Drawę przeszli, od Chrześcian zwyciężeni wstecz iuż 
poszli ; pćzeciwnym sposobem mieszkańcy Bośnii 
Wyznania Chrześciańskiego broń wziowszy pośpieszają 
na pomoc zprzymierzeńcóm, Turcy  iednak bynaymniey 
nie ztrwóżeni,  spokoynie w murach naszych czekaią o ­

biecanego posiłku z Constantinopola. Słyszeszeliśmy nie. 
dawno o pokazaniu sig kilku dywizyi Tureckich, które 
od wschodu przybyły do granic Serwii; iakie są, w iak 
wielkiey liczbie, stoią na mieyscu, postgpuią ku nam, 
czyliteż cofnęły się do Bulgaryi, niewiadomo, gdyż roz ­
maite pogłoski biegaią, iak zwyczaynie bywa w krain 
zamieszanym, i podczas domowey woyny. Naczelnik 
Serwianów pobudza lud swóy do  powstania, chcąc na­
przód wziąć Belgrad, ażeby z tey strony wolen i bez­
pieczny, łatwiey pomyślił o zwalczeniu Muzułmanów w 
otwaitem polu; w tych d.  spodziewać sig nam trzeba 
szturmu nowego.

CONSTANTINOPOL ag Maia. Porta chcąc, iak nie­
raz  oświadczyła, zachować oboiętność nayściśleyszą jjpod- 
czas woyny terazn. uzbraiać flottę kazała z wielkim po­
śpiechem; już 12 z niey okrętów lin. i mnieyszych pod 
żagle wyszło do Archipelagu, za któremi wkrótce 4 fre­
gaty nastąpiły. 6 okrętów lin, pierwszey rangi, g fregat, 
wigcey korwet, lub innego nazwania zbroynych statków 
pod kommendą Kapitana Baszy i wice Admirała Szere- 
met Beia, za d. kilka wychodzą krążyć maiąc na morzU 
Jońskiśm i biizko brzegów Morei. O woysku lądowćm 
Selima 3 nic pewnego donieść nie możemy. Dawno go­
towe być miało do ruszenia w pole przeciw Serwianom. 
do tąd  jednak nie wychodzi z granic Romelii; część zna­
czna  stolicę naszą napełnić, albo pod iey murami w o* 
bozaeh stoi. P rzyczyną  opieszałości być może potrze­
ba konieczna,  przyzwyczaienią ludu naprędce zebrane­
go z różnych prowincyi do karności woyskowey; ińni 
rozumieią, że Jussufa zatrzymuie niedostatek żywności; 
■ińni że na mieyscu zostanie, dopóki nie przeydą pewne 
święta, po których Turcy kampanią zwykli zagaiać.

U S  T R Y  A.

W IEDEŃ 21 Czerwca. Franciszek 2, Cesarzowa, f 
wszyscy Arcy X X -  odwiedzili Teressyańską akademią 
woyskową, w którey -znalazłszy wigcey 200 szlachetney 
młodzi sposobiąceysię do usług publicznych, pilnie wey- 
rzeli we wszystkie szczegóły, pochwalili porządek, nay- 
wyższą opiekę przyrzekli, rycerskiemu ćwiczeniu obecni 
być chcieli. Jnst ytut dobroczynny w Pradze ustano wio- 
ny r. 1804 dla oby watelów bez winy własney upadłych, 
wdów i sierot, dawał niedawno sprawę publiczną z czyn­
ności swoich, dochodu i użycia otiego; dziś zkłada się z 
700 osob, których liczba iakoież ofiary pomnażaią sie co- 
dzieńnie.

Cesarz lako głowa Rzeszy dał niedawno i do Ra- 
tisbony przesłał odpowiedź Arcy Kanclerzowi E lek to ­
rowi Dahlberg; względem przybrania Koadjutorem Kardy- 
nała Fesch Arcy B. Lyonu; iaka iest niewiadomo. G. 
Andreossy z Wegierskiey podróży ieszcze nie powrócił. 
Cesarz nie przyioł projektu sobie podanego od kommis- 
syi skarbnwey, względem narzucenia Monarchii całey no­
wego podatku 10 procentów; podobnym sposobem zawie­
szone są inne układy względem wyigcia z cyrkulaeyi 
pieniędzy papierowych, utworzenia nowych; słowem inte- 
ressa skarbowe u nas ieszcze zostaną na stopniu dzisiey.  
szym do niezamierzonego czasu. X. Maurycy Lichtenstein 
który niedąwno z konia upadł i mocno szwankował, znay"- 
duie sig w niebezpiecznym stanie. Fe ld  Marszałek X. 
Ferdynand Wurtembergski G. kommeńderuiacy w niższey 
Austryi, wkrótce 2, Paryża iest spodziewany.

W  Teinitz miasteczku Cześkiem umarł w podeszłym 
wieku G. mfanteryi Baron Melas; co uczynił od młodo, 
ści służąc w armiach Austryackich za Maryi Teressy i 
Józefa 2, mianowicie podczas woyny 7 letniey, wyliczać 
nie będziemy, przestając na krótkiem wspomnieniu, co do



Łazal na 2 woynie rewolucylftey z Francuzami,  gdy iu* 
a t a n o ł  na pierwszych stopniach pod Franciszkiem 2. Po nie- 
Vic'/f nym zgonie X. F r y d e r y k a  d '  Orange, Melas o trzy-  
m«w zy na jw yższą  kommendę we Włoszech, być nie mógł 
obtci y m  zagaieniu kampanii; choroba go wstrzymała; Kray 
east pca pokonał  nieraz  G- Scherer w okolicach V e ro n y  
f,v rzekami Adige i Mincio,  otwieraiąc innym d rog f  do 

-odzyskania W łosk iey  ziemi. Wkrótce nadszedł  Fe ld  M a r ­
szałek Suworow; pod tym bohatyrem służąc Melas, p rzy ­

ł o ż y ł  się do |zawołanych zwycigztw, które armia Ros- 
-syisko Aust ryacka odniosła nad G. Moreau u brzegów 
A dda ,  nad  Macdonaldem u T re b d ,  nad G. Joubert  pod  
N o v i -  Sam wódz naywyższy od d a ł  nieraz sprawiedli­
wość  ta len tom  i odwadze Barona Melas. Wal i ły  się t y m ­
czasem iedtte po długich warowne tw ie rdze  Francuzów, 
Mediolan,  Peschiera,  Pizzighit tone,  F e r ra ra ,  Mantua ,  A- 
lexandr ia ,  T c r t o n a ,  Ancona Tur in .

Gdy iuż w o js k a  /p rzym ie rzone  odda l i ły  się do 
Szwaycarów. kończył  kampanią sam Melas w e Włoszech; 
zwycięży ł  G. -Championnet, wzioł  twierdzę os ta tn ią  ( o- 
ni,  a woysk  nieprzyjacielskich szczątki zamknol w gó­
rach Liguryjskich.  Nastąpiła  wkrótce pamiętna kampa­
nia r. 1800,  Wódz Austryacl-i przymusił naprzód  Mas- 
senę rozerwać woysko na 2 części, z k tórych  iedna Ge­
nuę zasłoniła,  druga za rzekę Var-usz ła. Nastąpiło pamię­
tne opasanie stolicy Liguryjsk ie  y przez  2 blizko miesią­
c e ;  morze zamykał  F rancuzom  Keith Admirał z Ang-el- 
ską  f lo t tą ,  Po~ wielu krwawych bitwach -i wytrzymanym 
głodzie ,  Massena wyciągnoł do granic -oycz.ystych. Ge­
nua bramy o tw orzy ła  Austryakom- W i-nczas  Melas me 
znaydow ał  się w Liguryi ,  gotuiąc się d o  walki z nowym 
nieprzyjacielem. Napoleon przechodzi  górę Bernard*; ie­
dna  omyłka,  ża drogę miano za n ieprzebytą ,  i s traży sil- 
Uey w tych  stronach nie pos tawiono,  zgubiła wszystko; 
opanowany Mediolan,  za ię ta  Pawia, w m -y  artyl lesya 1 
abroiownia A us t ryaków , tym przecięta z M an tu ą  komruu- 
Ziikacya. T rzeba  było nakoniec  walczyć w Marengo; los 
n i e ' s p r z y i a ł  Melasowi; -zrobił kapitulacyą,  i c a ło ro c z n e j  
pracy owoc dos ta ł  się F rancuzom; A us t ryacy  nad tze-  
k§ Mincio powrócili. Po  t«y odmianie  Melas oddalił się 
a  obozu, o t rzym ał  kommendę w Królestwie Cześkiem, i 
życ ie  rycersk ie  dokonał  w pokoiu.

W Niemczech odmiany żadney  nie widziemy, W 
Braunau magazyny i tw ie rdze  ppwiększaią F rancuz i ;  su 
■charów mianowicie z Auszpurga zprow adzono  wiele-dy- 
wizye wszystkie zos ta ią  w dawnych stanowiskach,  z n ie­
małym uciskiem dla mieszkańców, którzy niecierpliwie 
czekaią bl izkiego żniwa, gdyż  zboże z dalekich s tron 
p row adzone  pot rzebie nie wystarcza.  Słychać, że Eawa- 
r ya w nadgrodę przedłużonego nad zamiar przebywania 
woysk Francuzkich,  o t rzym a  50 mili. która niżeli będą 
zapłacone,  Maxymilian 1 ma postawić załogę w Braunau 
j Saltzbureu. Druga iest powieść, że Soult z 25 t. żo ł­
nierza rozkaz odebrał  zbliżyć się do brzegów Renu.  Jeń- 
ce Austryaccy podziśdzień napełńiaią Cyrkuł  Szwabski,  
wygl.ądaiąc pozwolenia nowego, ażeby powracać mogli do 
oyczyzny;  na ich ut rzymanie  r z ą d  nasz często posyłać 
musi znaczne  summy. W Rat i-bon ie  s tany seymuiąee 
czekaią obiawienia nowych ustaw, stosownych do stanu 
<J/isieyszego. Nuncjusz Apostolski  Genga, k tóry  ma pod­
pisać Konkorda t  Niemieckich kościołow, p rz y b y ł  do Au­
szpurga. Augereau F r a n k f o r t  opuszcza; na mieyscu lego 
stanie wódz inny podobno  p rzybyć  maiący z Bawaryi  lub 
Frankonii .  W Bawaryi odgłos iest powszechny,  że M arsza­
łe k  Bert l i ier  i cała z nim armia Francuzka ,  n a y d a l e y  

j  tygodnie k r a y  opuści.

B R Y  T  A N  N  1 A W .
i  - . . .

LO N D Y N  17 Czerwca.  Donieśliśmy, że proces M e l ­
vi l la iest ukończony; Głósuiących Parów było 155; zda­
n ia  wielorakie były; z 10 punktów zkładał się akt oskar ­
żenia od izby niższey podany;  w iednym szczególnie Pod­
skarbi  zos ta ł  niewinnym uznany iednomyślnoscią,  w nie­
k tó rych  miał przeciwników 54* w drugich 51,  481 15 3 
nakoniec.  Królewiczowie X X  Yorck,  Clarence, Kent,  Sus­
sex,  Gloces te r  w niektórych okolicznościach winnym być 
znali  Melvilla; lecz ponieważ ten  we wszystkich l iczył  
Większość głosów za sobą, gdy Kanclerz E rsk ine  ogłosił 
niewinność oskarżonego,  cisnęli się naprzód do Lorda  
przyiaciele,  za terni drudzy Parowie, winszuiąc zakończo­
n e j  sprawy pomyślnie. Pamiętamy, że gdy izba niższa

Podskarb iego  obwiniła  praed ftarodetn, Król inne  iego 
sam w y m a z a ł  z listy Konsyliarzów taynyeh  koron yswoiey;  
t e ra z  po zapadłym wyroku powtórnie M elv i l la  d o  tey- 
że  l is ty wpisać rozkazał .  Chociaż  innego sądu i sk u t  

ku zabiegów swoich spodziewali  się n iek tó rzy ,  naybar 
dziey przeciwnicy w izbie niższey, t e n  p rzy p ad e k  nie 
zmiesza ł  ich -bynaymniey;  owszem powtórne uczynili  po­
dziękowanie Reprezentantowi W hi tb read  i towarzyszom 
jego, za trudy  podię te w oskarżeniu, n ie  dla osobistych 
względów, lecz dla dob ra  oyczyzny ,  ażeby wiedział p rze ­
stępca,  że nad nim zawsze czuwa sprawiedliwość, a s to ­
pień naywyższy,  zasługa nawet,  od  sądu i kary zasłonić 
n ie  może.

Karmił  sśę d o tą d  Angielski naród  nadzielą, że spo- 
•Ty z dworem Berlińskim zachodzące,  w dobry  i -przyja­
cielski sposob ugodzone  zos taną ,  a przerwane tak dłu­
go związki handlowe obu Mocarstwom poży teczne  i po ­
trzebne,  będą odnowione.  Bawienie się posła Pruskie­
go Jacobi w L o n d y n ie ,  prędki  powrót  posła Jackson do 
Hamburga nadzieię ożywiały .  Mogło  być  jeszcze zd j ę ­
te  embargo; nie t ru d n o  było  nadgrodzić statki  iuż 'prze-  
dane,  k tó rych  wartość podzielona między *Oificyerów i 
maytiiów Angielskich.  T e r a z  rzec z  w odmienney po­
kaźnie się postaci.  D. 11 o południu ukazali s i ę /n ie ­
spodzianie, pośród stol icy naszey Heroldowie;  gdy na 
głos trąby  zgromadziło  się pospólstwo, ' imieniem ĆKróla 
oświad zono,  iż Bry ta ńa ia  W. uroczyście woynę  zapo­
wiada Fryderykow i  3; wszystk im zaś Anglikom danó iest  
nieograniczone pozwolenie szkodzenia nowemu n i e p r z y ­
jacielowi na lądzie i morzu. Poseł Jacobi  miał nieda­
wno podać  Minist rom naszym os ta teczne,  iak mówią, 
warunki do ugody; których  przyięcie gdy było  niepo­
dobne ,  s tało się cośmy opisali, Jacobi  chce rychło p o ­
wracać do Berlina.

O G. Miranda odebra l i śmy nową wiadomość. Z a ­
świadcza Tomasa Payne,  gdy po ucieczce z-obozu G 
Dumouriez i rozproszeniu woysk Francuzkich,  ów Peru- 
śĄcr-yk powołany do Paryża,  s tanoł  p rzed  sądem Jaco- 
bińskim, wyznał  iż czynnośc i  iego zamiarem iest iedy- 
nym, ażeby  o j c z y z n ę  uwolnił o d  Hiszpańskiego -iarz- 
ma; takie oświadczenie z iedna lo  umysły  dla n.ego,  1 
wolno puszczony został.  Okrę t  Leander  na którym przed- 
s ięyzioł  wyprawę,  iest s ta t ek  Amerykański  od  18 a r" 
m at,  z Jaquemel wyprowadził  4 inne; niewiadomo, iak 
wiele pożn iey ^przyłączyło się do tey eskadry  A m ery­
kańskich i korsarzów Angielskich; iednego i drugiego 
narodu Officyerów l iczy ł  Miranda 28; żołnierzy l i czba 
nie pewna. Zamyślał  siedlisko rewolucyi założyć na 
brzegach, które się rozciągaią od Orenoque do Portobel -  
lo; w tych stronach maią naywięcey  nieprzy jació ł  Hisz­
pan!, s trońników Miranda,  z któremi dawno się p o ro z u ­
miał,  i p rzygo tow an ia  lądowe czynić im zaleci ł  do wiel­
kiego przedsięwzięcia.  N a  chorągwiach m a  słońce znak 
dawnych Intas panujących w Peru do wieku 16. Jakie 
odezwy w yda ł  do narodów, co iuż sprawił w prowincyi  
Carracas,  wkrótce usłyszemy p rz e z  okręta z Jamaik i  
przy  byłe.

Tw ie rdzą  Francuzi ,  że H. Buonapar te  t raf i ł  do  In- 
dyi  wschodniey; nasi żeglarze utrzymuią ,  że d. 22 kwie­
tnia z S. Salvador por tu  Brezyli iskiego wyszedł  do 
nowego świata. Rzecz pewna, że pod Przygórkiem do- 
brev nadziei nie był  widziany,  gdy Popham rządowi do ­
nosił o poymaniu  kilku statków nieprzyjacielskich,  któ-  

;re podobno  nie wiedząc, iż osada Batawska iest w mo­
cy Anglików, bezpiecznie i bez podeyrzen ia  żadnego do  
n iey zawinęły.  Adiniral icya żadnych  rappor tów  nie 
ogłasza, iakie odebrać mogła dotąd  względem o b ro tu  e- 
skadr  kilku, które nieprzyjaciela szukaią; czas iest nie­
daleki, że  wiedzieć będzie naród gdzie są Francuzi .  T a k  
w Liverpool  odebral i  wiadomość kupcy,  że kilka fregat  
nieprzyjacielskich krążąc długo niżey Gwinei, zab ra ły  
24 okrę ta  do handlu Murzyńskiego użyte,  z n ienadgro-  
dzoną  dla nas szkodą.

T e n  handel  upaść wkró tce musi, chociażby onego 
nie zn iszczył  nieprzyjaciel.  Od czasu dawnego znaydu- 
ie się w Anglii  towarzys two,  pod  imieniem przyiac ioł  
Murzyńskich znaiome; naczelnikiem onego R ep rez en tan t  
Wilberforce,  którego Murzyni  Antilscy Królem przez 
wdzięczność nazywać zwykli. Z rob i ło  się podobne zg ro ­
madzenie u Francuzów podczas rewolucji. Utrzymać chcą-



c y  n i e w o l ę  l u d u  c z a r n e g o  p O t w ą j r ń j e  g ł o s i l i ,  i ż  A n g l i c y

r o z m y ś l n i e  o s z u k i w a l i  F r a n c y ą ,  s a r n i  n i e  m y ś l ą c  n a c i ą ć  

w o l n o ś ć ,  a ż e b y  k w i t n ą c e  o s a d y  p r z e c i w n i k ó w  z n i s z c z o n e  

b y ł y .  A n g l i a  s z c z e r z e  m y ś l i ł a  o  t e m ;  F r a n c u z i  p r z e z

ministracyi, dostarczyć przyrzekł summę potrzebna
t e n  w y d a t e k  n o w y ,  i a k  d o s t a r c z y ł  n a  p o d w y ż s z e n i e  e a  
z y  d l a  l u d u  m o r s k i e y  s ł u ż b y ;  p r z e z  co z i e d n a ł  d l a  d z i -

•c •/ - — o —  -------- - w — ■— > - ------------ “ * r * » v «  s i e y s z y c h  M i n i s t r ó w  s z a c u n e k  p o w s z e c h n y  ' /  a
n i e z g o d g  d o m o w ą  w s z y s t k o  z e p s u l i ;  b o  c z e g ó ż  u  n i c h  w  i z b i e  n i ż s z e y ,  g d y  L o r d  C a s t l e r e a g h  i  c  ł a  ° r a

n i e  z e p s u ł a  r e w o l u c y a ?  T a k  F o x  m ó w i ł ,  p o d a j ą c  w  i z b i e  p o z y c y a  n a g a n i a l i  n i e k t ó r e  i c h  u r z ą d z e n i a *  F o x ”  ™

w i e d l i w i ą i ą c  s i e b i e  i k o l l e g ó w  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  i c r p o ^ L T  

d n i c y  w i e l e  b ł ę d ó w  i  o m y ł e k  d o  n a p r a w i e n i a  z o s t a w i l i ’  
k t ó r y c h  s a m i  n a p r a w i e  m e  m o g ą c ,  z w ł a s z c z a  p o  z e v s Y i u  
P ! t t a ,  w y z n a l i  d o b r o w o l n i e ,  i ż  n i e  m o g ą  u t r z y m y w a  

z e y  m a c h i n y ,  k t o r e y  o s ł a b i e n i a  s p r a w c a m i  b y l i
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n i ż s z e y  p r o p o z y c y ą ,  a ż e b y  h a n d e l  M u r z y ń s k i  n a  z a w s z e  

b y ł  z n i e s i o n y .  4 0  l e t n i c h  u s ł u g  m o i c h  w  o y c z y ź n i e ,  

r z e k ł ,  t a  b ę d z i e  n a d g r o d a  d l a  m n i e  n a y c h l u b n i e y s z a ,  i e -  

s 'l i  p r z e d  z g o n e m  o g l ą d a m  n a r ó d  z w r ó c o n y  d o  p r a w i d e ł  

l u d z k o ś c i  i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  O d  l a t  i <5 c i ą g l e  n a d  t e m  

p r a c u j e m y  b e z  p o ż y t k u ;  n a y o ś w i e c e ń s i  m ę ż o w i e  t a k  c z y ­

n i ć  r a d z i l i ;  t a k  s ą d z i ł  s t a t e c z n i e  P i t t  n i e d a w n o  z m a r ł y .

P o w s t a ł  a u t o r  p r o i e k t u  n a y p i e r w s z y  W i l b e r f o r c e ,  

r a d z ą c  i z b i e  p o d a ć  p r o ż b ę  d o  t r o n u ,  a ż e b y  K r ó l  z  M o ­

c a r s t w a m i  p o s t r o n n e m i  c h c i a ł  t r a k t o w a ć  o  z u p e ł n e  t e g o  

h a n d l u  z n i e s i e n i e .  D a l e y  r o z p r a w i a n o  o  s p o s o b a c h ,  i a k  

n a y l e p i e y  m o ż e m y  d a ć  w o l n o ś ć  M u r z y n o m  d z i ś  b ę d ą c y m  

w  o s a d a c h  n a s z y c h ,  b e ż  w z r u s z e n i a  d o m o w e y  s p o k o y -  

n o s c i ,  z m n i e y s z e n i a  p r o d u k t ó w .  B r o n i ł a  s i ę  O p p o z y -  

c y a ,  u t r z y m u i ą c  g o r l i w i e  i n t e r e s  k u p i e c k i ,  m i a n o w i c i e  

m i a s t a  L i v e r p o o l ;  l e c z  p r z y i a c i e l e  F o x a  t a k  p r z e k o n y ­

w a j ą c y c h  d o w o d ó w  u ż y l i ,  ż e  n a k o n i e c  p r o p o z y c y ą  p r z y -  

i ę t o  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  1 1 4  p r z e c i w  1 5 .

W  t y c h  d .  p a p i e r y  n a s z e  w g ó r ę  p o s z ł y  n a d z w y c z a y -  

p y m  s p o s o b e m .  U t r Z y n m i e  s i ę  p o g ł o s k a  w  n a r o d z i e ,  i ż  

m e  t y l k o  L o r d  E l g i n  - w y i e ż d ż a i ą c  z  P a r y ż a  d ł u g o  z  N a ­

p o l e o n e m  r o z m a w i a ł ,  a l e t e ż  L o r d  Y a r m o u t h  p r z y n i ó s ł  

z t a m t ą d  w a ż n e  p i s m o  M i n i s t r a  T a l l e y r a n d  d o F o x a ; z t ą d  

w n i o s e k  o  b l i z k i m  p o k o r u .  D r u d z y  p r z y d a i ą ,  ż e  A d a i r  

n i e d a w n o  w y s ł a n y  n a  m i e y s c e  L o r d a  P a g e t  d o  W i e d n i a ,  

n i e  w p r z ó d  p o s e l s k i  o b o w i ą z e k  s p r a w o w a ć  z a c z n i e ,  a ż  

u d a  s i ę  d o  P a r y ż a ,  i  d z i e ł o  i e m u  p o r u c z o n e  z a k o ń c z y .  

T e  w s z y s t k i e  o d g ł o s y  b y ć  m o g ą  w y m y s ł e m  l u d z i  z n a i o -  

m y c h  u  n a s ,  k t ó r z y  n a  p o d n i e s i e n i u  i u p a d k u  p a p i e r ó w  

k r a i o w y c h  z y s k i w a ć  u m i e i ą ,  i a k  i u ź  n i e  r a z  b y ł o  p o d c z a s  

w o y n y  t e r a z n .  T o  p e w n a ,  ż e  z a m i a n a  i e r i c ó w  n i e  i e s t  

u m ó w i o n a  p o d z i ś d z i e r i ;  t a k  o ś w i a d c z y l i  M i n i s t r o w i e  w  

o b u  i z b a c h  z a p y t a n i ,  c z y l i  p o w r ó t  n i e k t ó r y c h  A n g l i k ó w  

d o  o y c z v z n y  m o ż e  b y ć  p r z y p i s a n y  z a s z ł e y  u m o w i e ;  o d ­

p o w i e d z i a n o ,  ż e  t o  i e s t  s k u t k i e m  o b u s t r o n n e y  g r z e c z ­
n o ś c i ,  b e z  ż a d n e y  n a d a l  u m o w y .

Z  A m e r y k a n a m i  n i c  i e s z c z e  n i e  p o s t a n o w i o n o ;  o s t a ­

t n i e  w i a d o m o ś c i  z  N e w  Y o r c k  o d e b r a n e  d o n i o s ł y ,  ż e  

w  p o r t a c h  R P .  A r m a t o r o w i e  u z b r a i a ć  z a c z ę l i  w i e l k ą  l i c z ­

b ę  k o r s a r s k i c h  s t a t k ó w ,  m a i ą c  n a d z i e l ę ,  ż e  r z ą d  i m  w k r ó t ­

c e  d o z w o l i  b r a ć  A n g i e l s k ą  z d o b y c z ;  a  n i e  m o g ą c ,  n a s  d o  

u g o d y  z k ł o n i ć ,  i o d d a n i a  ż ą d a n e y  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  s a m  

i ą  u c z y n i  p o d d a n y m  s w o i m  p r z e z  g w a ł t o w n e  ś r o d k i .  

T o  p e w n a ,  ż e  P r e z y d e n t  J e f f e r s o n  p o d z i ś d z i e ń  i e s z c z e  n i e  

u ż y ł  d a n e y  s o b i e  m o c y  o d  K o n g r e s s u ,  z a b r o n i e n i a  p r z y ­

w o z u  d o  A m e r y k i  w i e l u  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h .  P i s m a  

n a s z e  n i e r o z t r o p n o ś c i ą  n a z w a ł y  t e n  p o ś p i e c h  A m e r y k a ń ­

s k i c h  k o r s a r z ó w ;  g d y ż  n a y ł a t w j e y  b ę d z i e  r z ą d o w i  n a ­

s z e m u  w y s ł a ć  m o c n i e y s z ą  e s k a d r ę ,  k t ó r a b y  z a m k n ę ł a  

w s z y s t k i e  p o r t y  R P .  P o p h a m  p i s z ą c  z  P r z y g ó r k a  u s k a r ­

ż a ł  s i ę  n a  n i e d o s t a t e k  ż y w n o ś c i ;  z a s i l i  o s a d ę  i e d n a  i  
d r u g a  e s k a d r a  d a w n o  w y s ł a n e .

S ł y c h a ć ,  ż e  L o r d  Y a r m o u t h  w k r ó t c e  p o w r a c a  d o  

P a r y ż a ,  z d a n i e m  i e d n y c h  w  i n t e r e s s i e  p o l i t y c z n y m ,  i a k  

m ó w i ą  d r u d z y  d l a  z p r o w a d z e n i a  p o z o s t a ł e y  ’ m a ł ż o n k i .  

U w a ż a l i ś m y ,  ż e  w  c z a s i e  k r ó t k i m  F o x  z w o ł a ł  d w i e  w a l ­

n e  r a d y  s t a n u ,  p o  k t ó r y c h  r o z e s ł a ł  g o ń c ó w  d o  r ó ż n y c h  

d w o r ó w .  X .  d ’ Y o r c k  z w i e d z a  t e r a z  w s z y s t k i e  b r z e g i  

A n g i e l s k i e ,  o p a t r u i ą c  b e z p i e c z e ń s t w o  i  o b r o n ę .  K o m -  

m i s s y a  w o y s k o w a ,  k t ó r a  i e m u  w  d z i e l e  w i e l k i e m  d o p o ­
m a g a ć  m i a ł a ,  d o t ą d  w y z n a c z o n a  n i e  i e s t .  D .  1 5  d a ł o  

s i ę  s ł y s z e ć  w  D o v e r  o g r o m n e  z  d z i a ł  s t r z e l a n i e ;  r o z u ­

m i a n o ,  i ż  f r e g a t y  n a s z e  b i t w ę  p o d  B o l o g n e  z a c z ę ł y  z  

n i e p r z y j a c i e l s k ą  f l o t t y l l ą ;  p o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  B a t a w o w i e  i  

F r a n c u z i  w  t y m  p o r c i e  o b c h o d z i l i  p a m i ą t k ę  u s t a w y  r z ą ­

d u  n o w e g o  d l a  H o l l a n d y i .  T o  z d a r z e n i e  n o w e  z a s t a n o ­

w i ł o  u  n a s  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ;  p o l i t y  r o z u m i e j ą ,  ż e  t a  

b ę d z i e  n o w a  p r z e s z k o d a  d o  u g o d y .

C z ę ś ć  f l o t  t y  s p o d z i e w a n e y  z  J a m a i k i  d o  L i y e r n o o l  
z a w i n ę ł a .  L o r d  C o l l i n g w o o d  k r ą ż ą c y  p o d  C a d i x ,  p 0 i  

n i e d a w n o  k o r w e t ę  H i s z p a ń s k ą  z  t e g o  p o r f u  w y s ł a n a  d n  

C a r r a c a s ,  z  r o z k a z a m i  d l a  G u b e r n a t o r ó w ,  c o  c z y n i ć  

i ą  w  p r z y p a d k u  n a p a d n i e n i a  M i r a n d y ;  t e  p a p i e r y  k Z T  

t a n  w r z u c i ł  d o  m o r z a .  M i n i s t r o w i e  z  D y r e k t o r a m i  w s c h o ’  
d m e y  k o m p a n i i  t r a k t u i ą ;  i e s t  n a d z i e i a ,  ż e  c i  p r z y i m a  z "  

w i e l k o r z ą d c ę  L o r d a  L a u d e r d a l e ,  w e d ł u g  m y ś l i  r z ą d o w e V 

N a y w y ż s z y m  k o m m e n d a n t e m  w o y s k  n a s z y c h  w  S y c y l i i  b e  

d z i e  F o x  G u b e r n a t o r  G i b r a l t a r u ,  g d z i e  m a  z o s t a ć  d o p ó k i  n a *  
g ł a  p o t r z e b a  n i e  k a ż e  u d a ć  s i ę  d o  M e s s i n y ;  z a s t a n i  o d *  

d a i o n e g o  w o d z a  G .  M o o r e .  D o  P r z y g ó r k a  d o b r e y  n a *  

d z i e i  ż e g l a r z o m  n a r o d ó w  o b o j ę t n y c h  z a w i i a ć  p o z w o l o n o

b y l e b y  m e  p r z y n o s i l i  A z y a t y c k i c h  t o  w a r ó w ,  k t ó r y c h  h a n
d e l  d o  s a m e y  t y l k o  n a l e ż y  k o m p a n i i  I n d y i s k i e y .

J e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  m i ę d z y  w y s p a m i  G w i n e y s k i e m i  

P r i n c e  1 l h o m a s  k r ą ż y  e s k a d r a  F r a n c u z k a  z  p o r t u  O  

r i e n t  w y s ł a n a  d .  5  l i s t o p a d a ,  z ł o ż o n a  z  2  o k r ę t ó w  l i n  

5  w i e l k i c h  f r e g a t ,  5  k o r w e t ;  t a  z a b i e r a j ą c  n a m  r ó ż n e  

s t a t k i  h a n d l u j ą c e  n a  b r z e g a c h  A f r y k i  z a c h o d n i e y  c z e k a  

p r z y b y c i a  f l o t t  C h i r i s k i e y  i  B e n g a l s k i e y ;  l e c z  g d y b y  n a ­

w e t  s p o t k a ł a ,  t e  b e z  s t r a ż y  w o f e n n y c h  o k r ę t ó w  n i e  b e  

d ą  O k r ę t  A m e r y k a ń s k i  p o  9 4  d n i o w e y  ż e g l u d z e  p r z y ­

b y ł y  z  w y s p y  h r a n c u z k i e y  d o n i o s ł ,  ż e  4  d .  p r Z e d  w y i ś c i e m  

z  p o r t u ,  w i d z i a ł  F r a n c u z ó w  w c h o d z ą c y c h  z  6  s t a t k a m i  

n a m  w y d a r t e m i  n a  m o r z u  I n d y i s k i e m ;  n i e  b y ł y  z a p e ­

w n e  w ł a s n e  k o m p a n i i ,  l e c z  t a k i e  i a k i c h  u ż y w a ć  z w y k l i ś m y  

d o  u t r z y m a n i a  h a n d l u  w  I n d y i  d o m o w e g o ;  s t r a t a  i e d n a k  

z a w s z e  i e s t  w i e l k a .  S t a t e k  ?  r a z e m  z  I n l g i e m i  z a b r a n y !

1 d o  w y s p y  R e u n i o n  o d e s ł a n y ,  s p o t k a ł a  i  w y d a r ł a  i e d n a  

z  A n g i e l s k i c h  „ f r e g a t .  O  t e y  z d o b y c z y  m a i a  i u ż  w i a d o ­

m o ś ć  F r a n c u z ,  1 m o w i ą ,  z e  t ę  w z i ę ł a  n i e  e s k a d r a  w o i e n -  

n a ,  l e c z  z  3  k o r s a r s k i c h  s t a t k ó w  m i a s t a  B o r d e a u x  z ł o ­

ż o n a :  ł a d u n e k  z n a l e z i o n y  n a  r  z  6  z d o b y c z y  o s z a c o w a ­
n o  b l i z k o  2  m i l i .  f r a n .  J  J

L o r d  S .  ^ n ?en t ° P us ' c i w s z y  f l o t t g  p o d  Brestem  
k r ą ż ą c ą ,  w  t e y  s t o i m y  n a  r a d g  i e s t  s p o d z i e w a n y  C o t ­

t o n  m i e y s c e  z a s t ą p ,  A d m .  D u c k w o r t h  p o w r a c a  W k r ó t c e  
n a  m o r z e ;  f l a g ę  z a w i e s i ł  w  P l y m o u t h  n a  o k r e c i e  R r w * I  

G e o r g e  o d  1 1 0  a r m a t .  W i e ł u  A d m i r a ł ó w  n a s z y c h  s t o ­

p i e ń  w y z s z y  w  t y c h  d :  o t r z y m a .  L o r d  H a r r i n g t o n  p o ś p i e ­
s z y ł  d o  I r l a n d y i ,  n a  o b . g c i e  k o m m e n d y  n a y w y ż f z e z  w o y s k  

A n g i e l s k i c h  i  k r a i o w y c h .  P i s m a  n a s z e  w y l i c z a i a c  d r i ł

d n i e ,  j a k i m  s p o s o b e m  z d o b y c z  n a  m o r z u  z a b r a n a  M o c ! " ’  

s t w o m  n i e p r z y j a z n y m  r o z d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  d o n o s z ą  ż e  w* 

k w i e t n i u ,  w e d ł u g  z w y c z a j ó w  i  p r a w a ,  o d e b r a ł  z  n i e y  X .  

G e l h ,  40 t. F S  X . K e n t  2 0  t .  X. C u m b e r l a n d  2 0  t  X  
G l o c e s t e r  2 0  t .  X. S u s s e x  2 0  t .  i  t .  d .

Z a s ł u ż e n i  m a y t k o w i e  p r z y  w s z e l k i c h  w y g o d a c h  w  

s z p i t a l u ^  G r e e n w i c h ,  d o t ą d  m i e l i  i e s z c z e  r o c z n e y  p e n s y i  

p o  2  F S .  P r e z y d e n t  A d m i r a l i c y i  L o r d  H o w i c k  p o s t a n o ­

w i ł  s z c z u p ł ą  p e n s y ą  p o d w o i ć .  K a n c l e r z  s k a r b o w y  P e t t y  

w p r o w a d z a j ą c  o s z c z ę d n o ś ć  do wszystkich w y d z i a ł ó w  A d -

co

W s p o m n i e l i ś m y  w y ż e y  o  z a s z ł y c h  s p o r a c h  w  i z b i e  

ń i z s z e y  m i f d z y  M i n i s t r a m i  i  O p p o z y c y ą .  N a y w i g c e y  p o  

L o r d z i e  C a s t l e r e a g h  m o w i ł  R e p r e z e n t a n t  P e r c i y a l -  t e n  

g ł o ś n o  g a n i ł  z a b i e g ,  r z ą d o w e  w z g l ę d e m  w y z n a c z e n i a  n o ­

w e g o  w i e l k o r z ą d c y  o s a d o m  A z y a t y c k i m ,  ż e  c z ł o w i e k a  

D y r e k t o r o m  n i e m i ł e g o  c h c ą  n a r z u c i ć ;  o  p r o i e k t a c h  W i n d -  

h a m a  i u z  p r z y j ę t y c h ,  ż e  o b r o n a  K r ó l e s t w a  t y m  s p o s o b e m  

l o s o w ,  i e s t  o d d a n a ;  o  w p r o w a d z o n e y  o s z c z ę d n o ś c i ,  n a p r a ­

w i e  b e z p r a w i o w  m n i e m a n y c h ,  p o m n o ż o n y m  ż o ł d z i e  l u d u  

m o r s k i e g o ,  o p a t r z e n i u  s z p i t a l ó w  w o y s k o w y c h  w  C h e l s e

n i l WS Z ^ . n a z ^ : m a g n i f i c e i r d s s i m u m  
n i h i l ,  1 t a k  d a l e k o  u m o s ł  S I ę  z a p a ł e m  w  u w a g a c h  s w o i c h

t a k  o s t r y c h  w y r a z ó w  u ż y w a ł ,  ż e  O r a t o r  i z b y  m u s i a ł  u

z y c  p r z y w i l e j u  s w e g o  w z y w a i ą c  m ó w e g  d o  p o r z ą d k u .  W

p o w s z e c h n o ś c i  m o w , ą c ,  l u d z i e  b e z s t r o n n i  u w a ż a l i , ż e  s t r o n y

p r z e c i w n e  w  P a r l a m e n t o w y c h  w a l k a c h  m n i e y  d z i ś  n i ż

p r z e d t y m  s ą  u m i a r k o w a n e ,  i  w z a i e m n e y  k u  s o b i e  n i e n a ­
w i ś c i  n i e  t a i ą ,

B A T A T T S K A  RP.
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m a ł ż o n k a  swoią  W ż l Ó  n i a i ą c y  n a r o d e m  n a s z y m ,  w e d łu g  
h * a w  n i l r iy , 'h  w P a r y ż u ,  s t ą n o ł  w g r a n i c a *  d a t a w s k ^ h  
o 0 ^ - 0  n a t y - h i o i a i t  l u d o w i  d o n i o s ł o  s t r z e l a n i e  z  a r m a t  
w dale  kie y  s t r o n i e .  J e c h a ł  p r z e z  B.redę s t a m t ą d  d o  
M i e ł - d y c k "  t u  p r z e b y w s z y  o d n o g g  m o r s k ą ,  zb h z y  sig 
s t o l i c / n a ś z e y ,  d o  k t ó r e /  n a o . t a t e k  w i a c h a ł  d .  w c z u r a y -  
ł Z e g ,  O p ł y w a ć  ,l ie  b g d z i e n t /  z w . / c z a y n v c h  o b r z ą d ó w  
” p o d o b n ó m  z d a r z e n i ,  gdy^z t e  nic o s o b b w s z a g , n a d  
T .  m e  m i a ł /  oo  k a ż d y  d a w n i e /  m ó g ł  wid»w £ w r o ż ­
n y c h  m i e l c a c h .  P r e z e n t o w a ł y  się r z ą d c y  W y s o u *  sfra- 
„V M in i s t row ie , ,  u r z ę d n i c y ,  o b y w a t e l e ;  A d m i r a . a  d e  W m -  
S r S  K i k k e r t ,  wielu i n n y c h  Off icy erow  m o r s k i e /  s łu-  
m  * d t s t y n k c y a  p r z y i | t o .  W k r ó t c e  m a n a s t ą p . *  wy* 
,r “ ani*  n r z v s i V i  a i  w i e r n e  z a c h o w a n ie  n o w e y  kon -  
rt° « c v i -  ŚtyrU n. G o * , i, S i .  k t ó r a y  i m ie n iu m  RP. p i » -  
Ił dW oi, «  f c y M .  o d e b r a l i  z  r*k L u d m k *  o r d e r  e-  
L o u  h o n o r o e ó g o ;  p ow ie  l a i j .  i . ; « .  *'«■■ f  - > «  W « -  
f n u  b e l z i e - n y  p a d  n i e ż u a i u u l ć  n j e s z c z e  i in ivmeiu .

.Neypierweey. i l  c e l e m  f Z i p c y  now eg o  bez  w , Ł p , e m a  
b e d z i e  w y s taw ie n ie  ogr im.ney p o t ę g i  na m o r z u ,  n  . y -  
t f iT y  w t S m  p r e c u i ,  V e r h o e l  i d e  W . n t e r ;  s p o d z i e -  
:  W . r ó t  e w i d z i e ć  o g ł o s z o n e  « - S ' ł -
d e m  p o r t o w  i m a j t k ó w ,  z  n n i e y s z e n . a  t o y *  l , d o w y c l l ,  
r t r a ż y  granic ,  c e l .  d a n i n y ,  i p o d a t k o w ,  , z a m o r s k i c h  osad ;  
C h o c i a ż  a lb o w iem  z n K a w i o n o  Batawoh. d a w n e  ich  przy- 
„  l e i . ,  z w y c z a j e ,  n a d a n i a ,  w c z a s , e r . w o l ą c y ,  o d  r. r7?9 
p ra w ie  n i m s t a l ^ c e y ,  t a k  z e p s u to  s i j . w s z y i t n o , t a z  wie- 
j e  u o w o i c i  w p r o w a d z o n o ,  r z ą d o w e  s p r ę ż y n y  t a k  o s ł a b i o ­
n e  z o s t a ł y ,  żc m a c h i n a  z u p e ł n e g o  r o z w i ą z a n i a  .uz bliz- 
k'a w M k i e y  i  n a g l e y  p o t r z e b n i e  n a p r a w y .

’ O d m i a n a  k o n s t y t u c y i ,  p r ż e y l ć i e  z  m d n e g o  r z ą d u  
h o d  d r u - i ,  n a y w a ż n i e y s z e m  i e s t  z d a r z e n i e m  dla  w szy s tk i ch  
n a r o d ó s° .  B a t a w s k i  o d  l a t  . ,  c z w a r t ,  k o n s t y  t u c y ,  o t r z y -  
W ł  k t ó r i .  iak  n ie  p i sa ł  dla s iebie,  t a k  z a p e w n e  p o d  
S d  i- go dla  p o t w i e r d z e n i a  i p r z y i ę c .  n . e  bpdz.e  p o d a ­
w ana.  Z .  t rw a ło ść  t e g o  d z i e ł ,  k t ó ż  r g c z y c  m o c e .  sw ,a -  
d e k  t y l u  n a g ł y c h  i n i e p r z e w i d z i a n y c h  o d m , an  w k ra m  i z a  
granic , j?  N , e d o ś c i 6l 4 p r z y s z ł o ś ć  z o s t a w m y  c z a s o w i

P R  U S  S  X.

BER.LIN 28 C z e r w c a .  Kommendanci okrętow Szwe­
dzkich które stoią pdo Maniłem, Pillawą, Gdańskiem, p r z y

• ■ i, o - w  W is łv  P r e g i a  o ś w i a d c z y l i ,  z e  s t a t k o m  usciu r z e k  U d r y ,  w  lsiy,  r r t ? Dta j
n a r o d ó w  o b o i e t n / c h  d o t ą d  z a m k n i ę t y m  *  P or\ ach
? k i c h  w o l n o  i e s t  p o d  ż a g l e  w y c h o d z i ć ,  l e ż . l ,  ż a d n y c h  t o -

•warów n i e  m a i ą i  8 0 0  t.  I r

s n o ic P s z v ie d z ' k ie y 8i ' d m g i e l s k i e y ;  c z e k a m y  o d m i a n  po  ż a -  
“ “w ' e d z i a n . y  F r y d e r y k o w i  j  w o y n i e w
s t a ł o  d 11.  G r a f  K e l l e r  n i e d a w n o  o g ł o s z o n y  M i n  s t re  n 

£ U ,  za n r z g d

^ w e d z k ’iemu.  ie  wkrótce doniego pos y ła  G. K a w , l e r y .  Gra f-
fa K a l k r e u t h  d l a  t r a k t o w a n i a  w n a y w a y z m e y s z y  ch in te re s-
sac h Mile'  przylot t ą  w i a d o m o ś ć  G u s t a w  A d o l f ,  , na -  
t y ć h n i i a ś t  z G re i f s w a l d  u d a ł  sią d o  An. i l . rn  n a d  g r a n i c ą  
f i z y b y ł  w k r ó t c e  n a  t o  m ieysce  G. P ru sk i ,  .  p r z e z  Ka- 
p . t a n .  g w a r d y i  Ł a  G a r d l e  w p r o w a d z o n y  m i a ł  a u d y e n -  
tV a  k tó r a  g o d z i n  k i l k a  t r w a ł a .  P r z e d  w y . a z d e m  d o  P a s ­
sewalk p r e z e n t o w a ł  K a lk r e u t h  S z w e d z k i e m u  M o n a r s z e  G.

i k i lku innych OlTicyerów P ru sk i ch ,  k t ó r z y  z  n im  
p r z y b y l i  d o  A n c la m ;  z a t ć m  o d p r o w a d z o n y  z o s t a ł  d o  
g r a n i c y ;  a G u s t a w  A d o l f  p r z e y r z a w s z y  w o y s k o w e  s t a n o -  
wiska, pow rócił do  G reifsw ald .

dna a Niemieckich 1 Włoskich. Od kilka lat Źaczgtó zbie­
r a ć  p r z e z  d o b r o w o l n ą  o f  a r g - p i e n i ą d z e  na  w y s t a w i e n i e  W 
m i e ś ć i e  J e n a  m o n u m e n t u  M a r c i n o w i  L u t r o w i ; p o d z i s d z i e ^  
l u d z i e  w y z n a n i a  Auszpurgs lc ieg o z ł o ż y l i  n a  t e n  koniec 
ogółem 19 t  r a i c h * . t a l a r ó w .  O.  23 B e r n a d o t t e  m i a ł  o* 
puści ć  A m p a c h ;  d o  t e g o  k ra iu  w k r a c z a ł y  n a  ^ a l o g g  * » « r  
t a l i o n y  B a w a r s k i e  z B a i n b a r g i ,  1 z  Nepmark.

F  R A  N  C  Y A.

P A R Y S  17 C z e r w c a .  T w i e r d z a  Neapalitańska C i  -  
vitella d e l  T r o n to  i e s t  w ręku F r a n c u z ó w .  Kommen-  
dero vai w n i e /  I r l a n d c z y k  AVade.  Nasi  w obozie  m i ę ­
d z y  inaemi . l i czy l i  l egion H a n n o wer'k ; na którego c z e -  

żłe Półkownik 'Erers,  szturmem wszedł  d o  zamku, c h a -  
ciaż r a n i o n y .  O u l f ż e n i e  G a e t y  i e s zc ze  początku m e  
w z ię ło .  P r z y  końcu M a i a  s to l ic a  N a a p o l  miała o k r o ­
pny w idok  płomieni  i l a w y  •* Wezuwiusza w y p a d a i ą c e y ;  
na p o  .trachu wszystko się skończy ło ;  s z k o d a  <w oko licach  
iest  bardzo mierna-

F l o t t y l l a  B a t a w s k a  z  n a s z ą  p o ł ą c z o n a  w B o u l o g n e u -  
roczys 'c i e  ob  h o d z i ł a  p a m i ą t k ę  o d m i a n  s p r a w i o n y c h  w 
o y c z y ź n i e  swoiey.  L u d w i k  B u o n a p a r t e ,  k t ó r y  z a  ki Ka 
d  r z ą i z i ć  z a c z y n a  H o l l a u d y ą ,  n a r o d z i ł  się r.  1778 ;  e d u k a -  
c y ą  k o ń c z y ł  pod  o k i e m  N a p o l e o n a ,  k t ó r y  po ®fn , e r c i  
o y c a  p r z y i o ł  n a d  b r a t e m  o p i e k ę .  Z  n i m  o d p r a  wi ł  k a m ­
p a n i e  W ł o s k i e ,  b y ł  w E g ip c i e ;  z k ą d  p o w ró c i  w szy  w z ro  
w .u  s ł a b e m ,  z a w i n o ł  d o  T a r e n t u ,  i M a r g r a b i e m u  e a 
l o  w i n i e n  b y ł  d o b r e  p r z y i ę c i e .  M -e szk a  ąc  w a r y z u  
p r z y k ł a d a ł  s k  d o  n a u k .  Zas iad -a iąc  w r a d z i e  w o i e n n e y ,  
n i e  chc ia ł  s ą d z i ć  na śmierć  Sze fa  Y e ń d e y c z y k o w  1 bzu-  
a n ó w  F r o t t e ,  p r z e t o  iż b y ł  p o y m a n v  p o  z a c z ę t e m  t  a ­
k t o w a n i u  o p o k ó y  z  w o d z a m i  RP.  O ż e n i e n i e  l e g o  z  s io­
s t r ą  E u g e n i u s z a  B e a u h a r n o i s ,  w y n i e s i e n i e  n a  s t o p i e ń  L o n -  
n e t a b l a ,  i u ż  s ą  w i a d o m e -

L i n f e r n e t  K a p i t a n ,  k t ó r y  k o m m e n d e r u i ą c  o k r ę t e m  
T a  t r e p  i d e  w bi tw fe  T r a f a l g a r ,  na  p o c h w a ł ę  u  1 a po le  om 
z a s łu ż y ł ,  i e s t  s i e s t r z a n  M a s s e n y ;  w v ie c n a l  d o  T oulo . 
R z ą d  n a s z  nie u d z i e l a  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i  o  e s  a ra c   ̂

' n a  m o r z u  k r ą ż ą c y c h ;  m n ie y  i e s z c z e  o t y c h ,  t o i e  u- 
z b r a i a m y  w T o u l o n i e ,  O r i e n t ,  R o c h e f o r t ,  B re s t .  A n v e r s ,  
i f l o t t y i l i ;  og-os ił  t y l k o  z a a c z n ą  z d o b y c z  A n g - n i o m z 3Ora­
n ą  w I n d y i  p r z e z  2 k o r s a r z ó w  m i a s t a  B o r d e a u x ,  0 0
r y c h  p r z y ł ą c z y ł  się t r z e c i  z w y s p y  F r a n c u z k i e y ;  z  7 p o y -  
m a r i / c h  o k r ę t ó w  , p r z e d a 4 y  i e d e n  p r z y n i ó s ł  z y s k u  m i  1

N i a d a w n o  Umarł  w a to l i cy  D u n s l i e y -  G . n u r a ł ,  M i -  
u i n t e r  s t a n u  H a t h ,  l a d e n  ż  n a y J t a r s a y c h  O f l . e y e r o »  c a ­
ł e g o  św ia ta  l a t  maigc  94.  O r o d a o n y  w S a x o n u ,  s ł u ż y ł  
„ a p r i ó d  w woyśfcu H e s s e  ■Casselślciem, p o z m e y w  H a n -

^ sz e V d o n r t u ż b y  D u ń s t i a y  w r a n d z e  G Ł  S z a c o w a ł  t e -  
e „  r y c e r z a  F r y d e r y k  W . co  i e s t  n i e p o ś l e d n i m  za s z c z y .  
t e i n  dla n iego.  W p r o w a d z i ł  o d m i a n y  p o ż y t e c z n e  d o  ar -  
t y l l e r y i  i k o rp u s u  inzen ie ró w ;  z o s t a w s z y  M i n i s t r e m  s t ^  
n u  s t a r a ł  siy o b o i j t n o ś ć  i p okóy  z a c h o w a c .  Cała a r m ia  
D u ń s k a  w z ię ła  pO n im  8 d n i o w ą  z a ło b g .

W i e m /  z  r a c h u n k ó w  d o k ł a d n y c h ,  ż e  h a n d e l  s ł a ­
w n y  L i p s k i  d z i e l ą c  na  6 r ó w n y c h  cżęśoi 3 z k ł a d a i ą  się 
Z  t o w a r ó w  A n g ie l s k i c h ,  ,  z  F r a n c u z k i c h ,  o s t a t n i a  ie-

D o  szp i t a ló w w n y ś k o w y ć h  p r z e z  r o k  c t  y p r * y i ę -  
t o  ż o ł n i e r z y  c h o r y c h  205 t .  k o s z t o w a ł o  sk a rbow i  
n ie t e g o  l u d u  b l i z k o  9 mi l i .  fr.  z t e y  l i czby 182 t .  
z d r o w y c h  o d e s ł a n o ,  6 3 0 0  u m a r ł o ,  17 t. z o s t a  o i e s z c z e  
c h o r y c h ,  k t ó r y c h  na  r a z  i e d e n  n i g d y  m n ley  n i e  b y t o  
nad 13 t .  W p o r c i e  R o c h e f o r t  w y z n a c z o n a  k o m m is sy a  o -  
s za co w aw szy  s t a t k i  o b o i ę t n y  b  n a r o d ó w ,  k t ó r e  p o d c z a s  
w y p r a w y  s w o ie y  pa l i ć  musieli  na  m o r z u  A dm .  i 1issisj 7 
i L a l l e m a n t  a ż e b y  d r o g g  p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m  u k r y l i ,  
k a ż d e m u  s z k o d ę  nadfgradza.  Po w y b u  h n i e n i u  p i e r w s z e  n  
d .  31 M a i a ,  g ó r a  W e zu w iu s z  d- 2 C z e r w c a  poWtore  p i o -  
m i e u i e  i l a w ę  w y r z u c a ł a .  W  M a d r i c i e  b y ł  r o z ru c  s r  
szli wy;  p o w s t a ł a  ' k ł ó t n i a  m i g d z y  r e g i m e n t e m  ó z w a y c a r -  
s k im  i H i s z p a ń s k i m ;  p i e r w s z y  d a ł  o g n i a ,  1 ki lku l u d z i  
zabiwszy, w ię c e y  r a n i ł -  P r z y ł ą c z y l i  sig o y w a  e e o 
rodakó.v;  m o g ł o  n a s t ą p i ć  o b f i t s z e  k r w i  p r z e l a n i e ;  r z ą  
z ł e m u  z a p o b  eg ł .  C e s a r z  M a r o k a ń s k i  z T a n g e r u  na  tno-
Tze *vvysliii 5  f regaty- swoi^  o d  5^* 52 '  ^ /
ka*en  z a b i e r a n i a  s t a t k ó  v  t y c h  m o c a r s tw  które  z  n io i  
nię m a i ą  przymierza, f^ o n ie  Arabskie o d  e iina o a 
r o w a n e  N a p o l e o n o w i  p o n i e w a ż  i e s z c z e  są w d r o d z e ,  p o ­
se ł  Muhib E f f e n d i  p o d c z a s  a u d y e n c y i  p r e z e n t o w a !  inne 
w n a s z e y  s to l i c y  p o ż y c z o n e .

D epartam ent w oyśkow y rozkazał, ażeby każdy z
i i i  d e p a r t a m e n t ó w  F r a n c u z k i c h  d a ł  w y b r a n y  c i  m o 
d z i e ń c ó w  * 0 ,  k t ó r z y  ko rp u s  l e k k i e y  p i e c h o t y  V e l i t e s  
z k ł a d a ć  m a ią .  W c a łe y  H i s z p a n i i  t r o s k l i w i e  c z e k a i ą  wia­
do m o śc i  z  A m e r y k i ;  l i s t y  z V e r a c r u z  p i s an e  d . J  k w i e ­
t n i a  n i c  ie szc ze  n i e  d o n i o s ł y  o w y p r a w i e  G. M i r a n d a  
T e ° o  zamysły t a y n e  ni e  są r z ą d o w i ,  i p r g d k o b y  w n i ­
w ę ”* o b r ó c o n e  z o s t a ł y ,  g d y b y  m o ż n a  b y ł o  d ac  p o m o c  
o s a d o m  p rzez  m o r z a  o d  f l o t t  A n g ie l s k i ch  z a m k n i ę t e .
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